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POZNAM, 18 stycznia.

Nie ma zapewne naród nasz zaciętszych 
nieprzyjaciół jak są, Niemcy. Odkąd sprawa 
wschodnia wysunęła się na czoło wszystkich po
litycznych spraw a Rosyi zdawał się czas sposo
bny do spełnienia dawno żywionych planów co 
do Carogrodu i przypomniano sobie, że obroni- 
cielka Słowian dławi w najstraszliwszym uścisku 
naród polski, rozdarty podstępem, fałszem, obłu
dą, niemiecka prasa wystąpiła pierwsza z oskar
żeniami, podejrzeniami o spiskowanie Polaków, 
o ich knowaniach niebezpiecznych dla całości 
Rosyi, szydziła sobie z ich nadziei i wiary w 
zinartwychstanie narodu. Zdaje się, jakoby Niem
cy byli stróżami grobu, w którym złożona jest 
nasza Matka — Ojczyzna i pilnują, aby nie odżyła; 
co chwila zaś dotykają się jój tętna i badają, czy nie 
zadrgnęło, nie zabiło żywiej, i każdy objaw życia 
rozgłaszają w tej chwili światu, aby go co żywo 
stłumić. Zapisywaliśmy skrzętnie każdy dowód 
tej zaciekłej nienawiści. Dzisiaj znowu niemie
ckie dzienniki podają pierwsze wiadomość o uka
zie cara, suspendującym dawniejsze rozporządzenie 
względem powrotu do kraju emigrantów. Prasa 
rosyjska nic jeszcze o tern nie donosi. Zdaje 
się, że niemieccy stróże poddają znowu Rosyi 
sposób większego ucisku. Dzisiejsza Nord. Al. 
Z tg., wiadomość tę następującym opatruje ko
mentarzem :

Ze zamieszki na Wschodzie dawaj'ą powód do żyw
szego ruchu propagandy polskiej i że wskutek tego ' od
nośne rządy większą na nią zwracać muszą uwagę, nie
jednokrotnie wspominaliśmy. Kząd rosyjski uznał za 
konieczne, ukaz carski zezwalający emigrantom polskim 
pod bardzo łatwemi warunkami na bezkarny powrót do 
Królostwa Polskiego, a z którego setki emigrantów nara
żonych za granicą na największą nędzę korzystało, tym
czasowo zawiesić. Powodu do tego rozporządzenia szukać 
należy w każdym razie w nieprzyjaznej propagandzie 
emigrantów, którzy do kraju powrócili. W związku z tóm 
stoi także obostrzony nie dawno dozór policyjny nad te- 
miż emigrantami.

Z Carogrodu nie ma dzisiaj wiadomości, 
któreby nas objaśnić mogły bliżej o położeniu 
obecnćm. W dziennikach są zdania co do po
stanowień Porty wobec najnowszego oświadczenia 
pełnomocników bardzo podzielone. Jedne dowo
dzą, że Porta ustąpi, inne zapewniają, że naj
mniejszych nie ma nadziei. Wszystko zależeć 
będzie od wielkiej rady, która wczoraj lub dzi
siaj miała się zebrać, a w której udział także 
wziąść miały zarządy różnych gmin kościelnych.

Ż Paryża telegrafują do Na t. Z tg, że na
deszła przez Londyn tamdotąd pogłoska, jakoby 
Porta skłaniała się do przyjęcia propozycyi kon
ferencyjnych ; wiadomość ta w każdym razie jest 
przedwczesną. Zresztą podług doniesień, jakie 
Sadyk basza odbiera, porozumienie Porty z kon- 
ferencyą jest prawdopodobnem. Ambasador tu
recki miał na pewno wyjechać wczoraj do Ca
rogrodu.

Wieściom tym, głównie przez angielskie 
dzienniki rozszerzanym, które dodają nadto, że 
sułtan na dwugodzinnem posłuchaniu z lordem 
Salisbury obiecywał ustępstwo ze strony Porty, 
zaprzecza dzisiaj telegram carogrodzki. Mowy 
o decyzyi pewnej jeszcze dzisiaj być nie może, 
gdyż rada turecka swego zdania nie wyrzekła. 
Rządzący zaś mężowie stanu nie zdradzają niczern 
gotowości do ustępstw.

Najbliższe posiedzenie konferencyi wyznaczo
no na sobotę.

Neue i r. Presse rozgłasza, nie wiedzieć 
2 jakiego źródła zaczerpane, sensacyjne wiado
mości o Rzymie i Stolicy Apostolskiej. Dyplo- 
macya uwierzytelniona przy Ojcu św. objawiała 
w ostatnich dniach niezwykłe poruszenie. Oba
wiano się, ażeby Papież, powierzając tak nadzwy
czajną władzę Kardynałowi Simeoni co do admi- 
nistracyi dóbr Św. Stolicy, nie wydał także in
nych ważnych rozporządzeń co do przyszłego 
Konklawe a zwłaszcza nie kazał go odprawić 
w innem miejscu a nie w Rzymie. Wszyscy 
ambasadorzy mieli otrzymać polecenie zażądania 
wyjaśnień. Kardynał Simeoni odpowiedział, że 
dekret papieski wcale albo też bardzo pośrednio 
tylko odkrywa zamiary papieskie względem przy
szłego konklawe. Ojciec św. zastanawiał się jedy
nie nad położeniem, w jakiem się znajdzie Watykan 
w dzień śmierci Papieża wobec rządu włoskiego, 
wśród zwykłych stósunków świeckiej zwierzchni
ej władzy byłby w Watykanie pozostał Ka- 
merling, który ani jest ani być może kardyna- 
®m, bronionym przez prawo gwarancyjne wło

skiego rządu. Jeżeli przyszłe konklawe zbierze

się po za Rzymem, przedstawiałoby ono powagę, 
nie pozostającą pod opieką praw gwarancyjnych, 
a ztąd mógłby rząd sądzić, że ma prawo do za
jęcia Watykanu. Aby niebezpieczeństwu temu 
zapobiedz, udzielił Papież sekretarzowi stanu 
władzę, którą dawniej dzierżył Kamerling. Tak 
tedy rząd włoski znajdzie się wobec purpurata, 
któremu Papież zupełną osobną udzielił władzę, 
a którą szanować będzie zmuszony, jeśli wogóle 
zważać zeebce na prawa gwarancyjne. — Jeśli 
to prawda, to widać, że w Watykanie nie wierzą 
w zaprzeczenie gabinetu włoskiego co do istnienia 
owego osławionego pisma ministrów do króla, doma
gającego się rozmaitych atrybucyi na przypadek 
śmierci Papieża i przygotowują się na wszelkie 
możliwe gwałty.

* Nowy ochotnik przybył do szeregu 
tych, co opuścili stanowisko swoje kościelne 
i przeszli pod chorągwie przeciwników Ko
ścioła. Za Kuboczakiem, Kickiem, Kolanym, 
Gutzmerem, Brenkiem spieszy oto Nowacki. 
Cios ten niespodzianie w nas uderzył i przeto 
jest jeszcze boleśniejszy. Z wielką przebie
głością wybrano chwilę, w którój ks. Sobecki 
wikaryusz znajdował się na kuracyi w Po
znaniu i zajęto kościół i probostwo wpierw, 
nim się ktokolwiek mógł opatrzyć. Tóm 
łacniój to przyszło rycerzom walki kulturnój, 
że żadne pogłoski nie poprzedziły katastrofy. 
Ciężkie chwile zaczynają się dla Obornik. 
Mamy nadzieję, że katolicy tego miasta 
staną na wysokości zacnych mieszkańców 
Książa, Kamiónny, Murzyn na, Grodziska 
i Kościana i zdołają zasłonić niepodległość 
sumień swoicli i zachować godność swoją 
chrześciańską i polską.

* Przed trybunałem dla spraw ko
ścielnych, złożonym z wiceprezesa najwyż
szego trybunału v. Heinecius (przewodniczą
cy), z radzców najwyższego trybunału Egge- 
ling, Hartmann, Rappold, Kannegiesser, wyż
szego burmistrza v. Forckenbeck i pastora 
doktora Nieden, toczył się wczoraj, jak donosi 
Ostd. Z tg., proces przeciw ks. dziekanowi Rze
źni e w s k i e m u i ks. kanonikowi Kuro w- 
skiemn. Odkładając obszerniejsze sprawo
zdanie z procesów tych do jednego z pó
źniejszych numerów naszego pisma, donosimy 
dziś jedynie, że trybunał wydał na obu 
dygnitarzy Kościoła stósownie do wniosku 
król, prokuratora, asesora v. Richthofen, 
zaoczny wyrok, usuwający ich z urzędów ko
ścielnych.

* W sprawie wprowadzenia nowego rządo
wego proboszcza w posiadanie kościoła i benefi- 
cium w Obornikach otrzymujemy następujący 
dokument, który podajemy w tłómaezeniu do 
wiadomości publicznej:

Oborniki, 16 stycznia 1877.
I. Nr. 1/77 Sec.

Szanownego Księdza zawiadamiam, że celem wpro
wadzenia p. Nowackiego, zamianowanego przez Jogo 
Eks. naczelnego prezesa proboszczem tutejszym, wziąłem 
z pokoju zamieszkiwanego chwilowo przez Sz. Księdza w 
tutejszym domu proboszczowskim:

1) księgi kościelno,
2) pieczęć kościelną,
3) klucze, należące do tutejszego parafialnego 

kościoła i wręczyłem je p. Nowackiemu stósownie do wy
sokiego rozporządzenia król, rejencyi z d. 16 stycznia br, 
I. Nr. 62/77, jako też klucz od drzwi do pokoju Księdza, 
który mi Jego gospodyni p. Tabat oddała.

_ Klucze od kościoła św. Krzyża wręczyć winien Sz. 
Ksiądz natychmiast po swym powrocie samemu p. pro
boszczowi Nowackiemu, wyprosić sobie klucz do swego 
pokoju i przedstawić mu się jako swemu przełożonemu.

W. z.
v. N a t li u s i u s.

Do wikaryusza 
ks. Sobeckiego

w miejscu.

Rachunek sumienia.
Jak człowiek, nie żyjący z dnia na 

dzień, jedno dążący statecznie do wytkniętego 
celu, od czasu do czasu zwraca badawczy 
wzrok w głąb’ ducha i śledzi uważnie postęp 
duchowy, lub zastanawia się nad przyczynami 
chwilowego zastoju — by to przyczyny ry
chle usunąć; — jak gospodarz skrzętny przy 
końcu roku robi bilans dochodu i rozchodu — 
tak tóż społeczeństwo po skończonym okresie 
pewnej pracy wewnętrznej powinno się zwró
cić myślą w przeszłość, by z niej na przy
szłość wyciągnąć zachętę lub przestrogę, by 
się dopatrzyć, gdzie złego korzeń i jak temu 
złemu zaradzić, by się przekonać, czy droga, 
którą postępuje, prowadzi do lepszego, łub 
w więzach stagnacyi zatrzymuje.

Po skończonych wyborach przeszłego ty
godnia dotarliśmy do pewnego kresu ważnój 
fazy konstytucyjnego żywota, ukończyliśmy 
roboty wyborcze do Izby deputowanych, do 
reprezentaeyi gminnój, do parlamentu Rzeszy 
niemieckiej. Wszystkie te prace zajęły nam 
ostatnie cztery miesiące zeszłego i począ
tek bieżącego roku. I jakiż tych prac wy
padek ?

Przy wyborach do pruskiej Izby deputo
wanych, do których przygotowania z nadzwy
czajną toczyły się ruchliwością i zapałem — 
skutek nie odpowiedział nadziejom i oczeki
waniom. Straciliśmy dwa krzesła poselskie 
w okręgu krobsko-wschowskim, zaiste nie 
z winy ani opieszałości wyborców, którzy 
z uznania godną gorliwością stanęli wszyscy 
do wyborczój urny, jedno w skutek niezale
żnych od nas okoliczności a mianowicie po
działu okręgów wyborczych, przeciw czemu 
uzasadniona protestacya zaniesioną została do 
sejmu. Takie samo niepowodzenie i zawód 
spotkały nas w Prusach. W każdym razie 
te pierwsze zapasy wyborcze poruszyły lud, 
zkądinąd już przygotowany i gorąco zajęty 
publiczną sprawą. Przekonaliśmy się, że ta
kiego poczucia obywatelskiej godności i świa
domości obywatelskich obowiązków, nieod
łącznych od pierwszój, jak w roku zeszłym 
dawno nie widziała Wielkopolska. Nie chcemy 
przez to bynajmniej powiedzieć, jakoby duch 
narodowy zasnął był w starodawnej kolebce 
Narodu. Nie! ten duch istniał i żył, czego 
dowodem choćby tylko nieszczęsny początek 
siódmego lat dziesiątka, lata 62 i 63. Rwa
liśmy się wonczas jak orły do lotu, tętna 
narodowego życia biły przyspieszone, jednakże 
to rozbudzenie ducha, choć niejedno zimno 
jego ciepłem się ogrzało, nie przetrwało 
próby. Iskra ognia cielesnego roznieci wielki 
pożar, sprawi zniszczenie i zgaśnie, ale iskra 
ognia duchowego ta nie niszczy, nie rujnuje 
ale oświeca i ogrzewa — a nie zagaśnie ni
gdy. Zrozumieliśmy, że ku innym trza się 
było zwrócić środkom, w innym pracować kie
runku — i tę pracę tóż niebawem rozpo
częto.

Kiedy już pierwsze ku temu poczyniono 
kroki, kiedy już zaczęła się skrzętna i zapo
biegliwa praca około oświaty ludu, kiedy mo
zolono się zgodnie w kierunku rozbudzenia 
ducha narodu i podniesienia jego dobrobytu 
przez zakładanie czytelni, kółek rólniczych, 
spółek pożyczkowych, stowarzyszeń czeladzi, 
wydawanie ksiąg i gazet ludowych, padły na 
nas dwa ciężkie ciosy, silną wymierzone dło
nią: Kultu rkampf a potem prawo o j ę- 
zyku urzędowym. Były to na pozór nie
bezpieczne miny pod narodowy gmach nasz

podłożone, miny, co nas z posad ostatecznie 
wyruszyć i ubezwładuić miały — a tymcza
sem zupełnie inny, przeciwny odniosły skutok. 
Widoczna, „iż się Najwyższy swój krzywdy 
użalił, i na nich samych tę niedolę zwalił,“ 
według słów konfederata księdza Marka. Je
dno i drugie jeszcze bardziej nas utwierdziło 
w naszych zasadach, w niezłomnóm przywią
zaniu do Wiary św. i widomej Głowy Ko
ścioła, do ojczystych tradycyi i jedynój po 
Ojcach spuścizny: obyczaju i mowy Ojców — 
a co jeszcze ważniejsza, zbliżyło nas 
i zbratało z ludem, przyczyniło się do 
rozszerzenia widnokręgu naszych włościan, do 
rozbudzenia poczucia godności narodowój i oby
watelskiej w polskim ludzie. Widok osamo
tnionych świątyń pańskich i więzionych lub 
wypędzonych kapłanów nauczył nas więcej 
cenić dobrodziejstwa wiary i pokazał nam, 
gdzie ostatecznie jest punkt oparcia i obrona 
nasza — język ojczysty, rugowany z urzę
dowego użycia i ze szkoły, jakby jękiem ża
łosnym pobudził nas do obrony, negatywnej 
z razu, zasadzającej się jedynie na petycyach 
i protestacyacb, a następnie do pozytywnej, 
starającej się w domowem zaciszu naprawiać 
straty, płynące z pozbawienia mowy naszej 
praw obywatelstwa w sądzie, w szkole i urzę
dzie. Już najdawniej osierocona dzielnica na
sza, ten lud według słów nowoczesnych Wan
dalów, „żywiący się jak gąsienica karto
flami,“ który jak owad w bursztynie prze
trwał wieki całe pod naciskiem germanizmu, przy
chodzi coraz bardziej do samowiedzy narodowej.

Wśród takich okoliczności zadrgało ra
źniej narodowe życie, co się pokazało po 
części przy wyborach komunalnych — a mia
nowicie przy ostatnich wyborach do par
lamentu. Lud polski czynnym udziałem w od
dawaniu głosów na reprezentantów swych 
w parlamencie udowodnił, że gorąco jest przy
wiązany do swej narodowości i do swej Wiary 
i że o każdą piędź ziemi gotów zacięty bój 
toczyć z przeciwnikami, nio chcąc, aby go re
prezentowali innoplemieńcy, naigrawający się 
z jego najświętszych uczuć. Nietylko /eśmy 
zachowali dawniejsze nasze powiaty, aleśmy 
na nowo odzyskali utraconą pozycyą w po
wiatach wyrzyskim i szubińskim, a w okręgu 
bydgoskim doprowadziliśmy wskutek niezgody 
przeciwników do ściślejszego wyboru pomię
dzy kandydatem polskim a niemieckim. W Pru
sach obok trzech wybranych posłów Polaków 
w sześciu okręgach przyjdzie do ściślejszego 
wyboru, w 3 zwyciężyli przeciwnicy.

Wypadek ten jeżeli nie stanowczy, to 
w stosunkach, w jakich żyjemy, zawsze pocie
szający zawdzięczamy niestrudzonemu 
zapałowi ludu naszego, pojmującego 
coraz lepiój swe obowiązki, gorliwości oby
watelstwa tak duchownego jak świeckiego, 
przychodzącego chętnie w pomoc władzom 
wyborczym, dalej samymże komitetom, które 
snąć wypełniły to, czego się podjęły, do czego 
ich wola i zaufanie spółoczeństwa powołały. 
W końcu zaś nie należy zapomnieć o prasie 
ludowój, która, wbijając w pamięć dzień wy
borów, przypominając ważność obowiązków 
i pouczając o sposobie wyborów, zrobiła, co 
do niej należało.

Cześć i dzięki tym , wszystkim czyn
nikom , którym zwycięstwo zawdzięczamy. 
Dzięki Bogu nie upadaliśmy w połowie drogi 
i wybraliśmy sobie posłów, co w chwili po
trzeby staną na wyłomie i choć nie liczbą, 
ale duchem silni i z wiarą w słuszność 
sprawy, którój bronić im przypadnie — śmiało 
przed Europą podniosą głos za Kościołem 
i Ojczyzną!



Umilkną wrogie nam pisma, którym 
się zdało, że duch Tuiscona zawładnął po 
grodach i siołach staropolskiej dzielnicy, ho 
się przekonały, że tryumf ich był zawczesny, 
że pod szatą szlachcica polskiego, pod sutaną 
kapłana, pod kapotą mieszczanina i siermięgą 
chłopa wielkopolskiego gorące polskie bijo 
serce.

Jedności i łączności, poszanowa
niu władz, przez nas wybranych, i patryoty- 
zmowi zawdzięczamy zwycięstwo, wytrwajmy 
przeto w tym kierunku. Na przygotowanym 
i ożywczą rosą wspólitój niedoli użyźnionym 
polu dalej nam pracować bez wytchnienia 
potrzeba, a przy tój pracy niech nam ta 
jedna przyświeca myśl: Dobro Kościoła 
i dobro Ojczyzny, wspólny pożytek spo
łeczny! Sami nad sobą pracując, lud oświe
cajmy w duchu prawdy i miłości, bo tylko 
w ten sposób możemy uratować byt narodowy 
i udowodnić, że wśród ucisku żyjomy i ro- 
śniemy, że im więcój silą się nieprzyjaciele, 
aby nas zalać napływową ludnością i zetrzeć 
z nas piętno polskie, tóm silniejszy opór 
stawić im jesteśmy zdolni.

KORESPONDENCIE KURYERA POZN.

Wągrówiec, 17 stycznia.
(xy.) Dziś ks. lic. Michalski, były na

uczyciel religii w gimnazyum poznańskiem, zo
stał wskazany na 5 marek kary odnośnie jeden 
dzień więzienia, ponieważ na odpuście w Popo- 
wie kośeielnem słuchał spowiedzi św. Sąd przy
jął, opierając się w tem na poświadczeniu pro- 
wincyonalnego kolegium szkólnego w Poznaniu, 
że podsądny, złożony przez trybunał dyscyplinar
ny w Berlinie z urzędu nauczyciela religii, lubo 
subregensem pozostał, jednakże utracił wszelką 
curani animarum, którą tylko, jak poświadczenie 
kolegium szkólnego opiewało, jako nauczyciel re
ligii posiadał, jako subregens bowiem miał tylko 
dozór nad alumnami. Pozbawiony przeto urzędu 
nauczycielskiego, żadnego nie piastował urzędu 
duchownego, i dla tego najmniejszej nie miał 
kwaliiikacyi do spełniania funkcyi duchownych. 
Zbytecznem jest pewnie dla naszych czytelników 
dodawać, że ks. Michalski dla tego jako nauczy
ciel religii usuniętym został, że, posłuszny roz
porządzeniom Najprzewielebniejszego Arcypaste- 
rza co do wykładowego języka, władzy świeckiej 
powolnym być nie mógł.

Berlin, 16 stycznia.
(D.) Z posiedzenia sejmowego dzisiejszego 

donoszę, że udział dziś był bardzo wielki. Pre- 
zydował v. Bennigsen; sprawę z dochodów i roz
chodów państwa zdawał minister Camphausen 
w mowie przeszło godzinnej nieprzerwanej, mimo 
kilkakrotnie dającego się słyszeć po prawej stro
nie niezadowolenia z powodu niektórych pozycyi 
a mianowicie kolei żelaznych państwowych itd.

Z polskich posłów nowo przybyłych obecnym 
był także poseł Kantak.

Jutro w środę wyprawia się w Norddeutscher
hof bankiet na cześć Windhorsta z Meppen z po
wodu 651etniej rocznicy jego urodzin. W uczcie 
tej wezmą udział posłowie mianowicie z frakcyi 
centrum, a z Polaków, o ile wiem, wszyscy 
obecni.

Obraz Siemiradzkiego w Permanente Kunst- 
Ausstellung na Komendantenstrasse ściąga wielu 
widzów, którzy wszyscy wychodzą pod silnóin 
wrażeniem olbrzymiego arcydzieła.

WIESWCY.
* Berlin, 17 stycznia. Germania po- 

daje w dzisiejszym numerze dokładne zestawienie 
rezultatu wyborów do parlamentu niemieckiego 
frakcyi centrum. Podług tego wybrano dotąd 
do frakcyi tej 94 posłów a prócz tego przycho
dzi w 13 obwodach wyborczych do ściślejszego 
wyboru pomiędzy kandydatem centrum a kandy
datem innego stronnictwa, tak że centrum i przy 
tych wyborach jeszcze kilka krzeseł, jak się 
spodziewać można, zdobędzie. W przeszłej legi- 
slaturze parlamentu niemieckiego liczyło centrum 
wogóle 95 członków. W pojedyńczych niemiec
kich państwach i prowincyach jest rezultat na
stępujący : w Wyrtembergii i Oldenburgu liczba 
posłów centrum jest ta sama, co przed trzema 
laty ; w Hesyi przychodzi dr. Moufang, podobnie 
jak w r. 1874, do ściślejszego wyboru, z którego 
zapewne wyjdzie zwycięzcą; w Badenii jrtrzymali 
się kandydaci centrum w obu już dawniej pozy
skanych obwodach a nadto zdobyło onó ściślejszy 
wybór w rezydencyi biskupiej, w Fryburgu; 
w Bawaryi pozwalała agitacya „skrajnych“ oba
wiać się oziębienia a nawet rozdwojenia katoli
ków w niektórych obwodach wyborczych, szczę
śliwym jednakże sposobem utraconem zostało je
dynie krzesło poselskie w Schweinfurt (Niższa 
Frankonia) na korzyść wolno-konserwatywnego 
hr. Luxburg a ksiądz proboszcz dr. Westermayer 
zdobyć sobie musi dopiero w ściślejszym wybo
rze obwód wyborczy Monachium II, co mu się 
też bezwątpienia uda; w Prusach utrzymali się 
kandydaci centrum w wszystkich dawniej pozy-

dniem 14 lipca, jako rocznicą wzięcia bastyli, 
za którym przemawiają Presse i Siècle, jako 
dniem, przypominającym uwolnienie całej Fran
cyi. Siècle zresztą jest w wielkim ambarras 
du choix, bo według niego rewolucya jest tak 
bogata w sławne wspomnienia, że, sięgnąwszy rę
ką na chybił trafił, wyciągniesz z pewnością jaki 
wielki wypadek, ważny dla dziejów Francyi i dla 
całej ludzkości. Rezygnuje się wszelako za 14 
lipca, ponieważ „dzień ten nie przypominają by
najmniej sukcesa pojedyńczych stronnictw, nosi on 
przeciwnie na sobie charakter uniwersalny, pozwala
jący wszystkim obywatelom Francyi wziąść udział 
w spólnćj radości.“ To umiarkowanie Siècla 
przypomina nam artykuł zDroits de Th o m m e, 
w którym ten „organe des bagnes“ skandalizuje 
się ogromnie balem w Operze i występuje w obro
nie wstydliwości i dobrych obyczajów. Jeden 
i drugi dziennik spekuluje na łatwowierność 
swych przeciwników. To święto narodowe będzie 
pierwszym etapem na drodze do rocznic Marata 
i apoteozy komunardów — nie jest jednakże 
jeszcze pewną rzeczą, czy prezydent ministerstwa 
do tyła będzie ślepćm narzędziem w ręku lewicy, 
iżby się miał bez wszystkiego zastósować do jej 
życzeń. Niedawno wyśmiewano się z uroczysto
ści 15 sierpnia, a dziś na gwałt zabierają się 
do urządzania świąt narodowych ; — republika 
zdaje się łupić pamiątki rządów, które powaliła 
o ziemię i przejmować od nich to, z czego 
szydziła.

Niektórym oficerom armii czyunój i teryto- 
ryalnéj wytoczono, jak słychać, śledztwo za to, 
że wzięli udział dnia 9 bm. w nabożeństwie ża- 
łobnćm za spokój duszy cesarza Napoleona III, 
ponieważ rząd nie dice żadną miarą pozwolić na 
to, aby w armii pojawiały się sympatye bona- 
partystowskie. Nabożeństwo to odbyło się przy 
udziale około 12,000 ludzi w kościele św. Augu
styna, wszyscy mieli odznakę orła cesarskiego, 
albo bukiecik fiołków — nie brakło p. Rouher 
z deputowanymi bonapartystowskimi i głośnymi 
stronnikami cesarstwa. Pawłowi de Cassagnac 
zgotowano owacyą; polieya, choć licznie zgroma
dzona, nie aresztowała nikogo.

Dochód paryskiego „octroi“ wyniósł w roku 
1876 123 miliony i przewyższa o 5 milionów 
sumę ustanowioną budżetem ; przewyżka ma być 
obróconą na upiększenie ulic paryskich. Oprócz 
powyższych 123 milionów wybrano nadto około 
70 milionów dla skarbu państwa, tak że dochód 
przed bramami Paryża wynosił w roku 1876 193 
miliony fr.

ROSYA.
* Petersburg, 14 stycznia. (Nowy 

naczelnik trzeciego wydziału. — Z o- 
bozu kiszeuiewskiego). Trzeci wydział 
tajnej kancelaryi carskiej otrzymał, jak donosi 
Ruski Inwalid. nowego naczelnika. Jest 
nim jenerał lejtnant Mezencow, dawniejszy po
mocnik jenerała Potapowa. Wiadomém jest, że 
ten ostatni dostał pomięszania zmysłów i odwie
ziony został na kuracyą do Wiednia. Mimo to 
— pisze wspomniany dziennik — że jenerał 
Potapow podał się sam ze względów na zdrowie 
do dymisyi, której car łaskawie udzielić mu 
raczył.

Z obozu kiszeuiewskiego nieprawdopodobne 
często nadchodzą wiadomości. Do takich poli
czyć należy doniesienie, które Dziennik Pol
ski pod dniem 15 b. m. odbiera z Podwoło- 
czysk. Jak z wiarogodnego donoszą źródła przy
była — jak piszą do wspomnianego dziennika— 
w zeszłym tygodniu do w. księcia Mikołaja Mi
kołajewicza deputacya, składająca się z 500 ofi
cerów armii południowej i w stanowczych zawe
zwała go słowach, ażeby albo poprowadził armią 
na nieprzyjaciela, albo pozwolił jćj zająć leże 
zimowe. Oburzony wódz miał się czysto po mo
skiewska do nich odezwać : „Sukiny syny, jutro 
będziecie rozstrzelani.“ „Jesteśmy żołnierzami— 
odrzekł naczelnik deputacyi — Wasza (książęca 
Mość masz prawo do tego, wolimy raczej na
tychmiast dać życie, jak gnić w moczarach.“

O chorobie w. ks. Mikołaja Mikołajewicza 
odbiera Nemzeti Hirlap następującą sensa
cyjną wiadomość: „Wiedeń. W tutejszych nąj- 
wyższych kołach wojskowych krąży pogłoska, że 
właściwą przyczyną choroby w. księcia jest kula 
rosyjskiego sołdata, która go niekoniecznie przy
padkowo niebezpiecznie zraniła. Zamachowi te
mu, a względnie niezadowoleniu armii, przypisują 
nagły odwrót Rosyi.“

T U R CY A.
* Car o gród, 14 stycznia. (Pierwotny 

program konferencyjny. — S i ł y ) a ri m i i 
tureckiej i ,d ais ze zbrojenia wojen
ne. — Plan powstania w Bułgaryi.} Lu
bo pierwotny program, uchwalony na zebraniach 
przedkonferencyjnych, ma obecnie tylko history
czne znaczenie, ciekawym jest przecież, choćby 
dla ocenienia, jak znaczn/n} wskutek oporu Porty 
uległ modyfikacyom. Óto „projekt programu pa- 
cyfikacyjnego“ — bo tak brzmi jego urzędowa 
nazwa — zaczyna się żądaniem ustępstw teryto- 
ryalnych dla Czarnogóry, a utrzymaniem sta
tus quo ante dla Serbii. Następuje naj
ważniejsza część w reformach dla Bułgaryi. Tu 
przedewszy8tkiém jest mowa o podziale téj pro- 
wincyi na dwa wilajety, wschodni ze stolicą 
w Tirnawie i zachodni ze stolicą w Sofii. Przy 
podziale kraju na kantony zwróconą będzie uwa
ga na to, aby ile możności chrześcian i maho
metan grupowano w osobnych kantonach. Da
lej podaje program znane już zarysy organizacyi 
kantonu, opartej na podstawie bardzo obszernego

skanych obwodach; jedynie w mieście Hanowe 
rze sprawa tak samo stoi, jak w Moguncyi: pan 
dr. Brhel zwyciężył dopiero przy ściślejszym wy
borze, i zmuszony jest i teraz to samo uczynić; 
natomiast zdobjty został nietylko Osnabrück, 
ale nadto Szląsk, którego ludność katolicka roz
wija od kilku lat coraz większą gorliwość i wy
rabia sobie coraz doskonalszą organizacyą; wyr
wała ona i krzesła w Baciborzu i Glewicach 
magnatom, tak że teraz potrzeba jeszcze tylko 
usunięcia hr. Bethusy-Huc, ażeby cały rejencyjuy 
obwód opolski uwolniony został od panowania 
magnatów ; prócz tych pomyślnych rezultatów 
przyjdzie w Prusach, głównie z powodu szczęśli
wego wypadku wyborów w Prusach Zachodnich 
i Szląsku, do stosunkowo wielkiej liczby wybo
rów ściślejszych, w których centrum ma udział, 
jakkolwiek obwód wyborczy Ottweiler (obwód re- 
jencyjny trewirski) nie osięgnął tym razem , jak 
w’ r. 1874, ściślejszego wyboru.

„Podług tego wszystkiego“, dodaje Germa
nia, „możemy stronnictwu centrum wykrzyknąć 
radosne: Vivat, iloreat crescat!“

Prebendarza katedralnego ks. Baur, który, 
jak wiadomo, przeszedł do starokatolicyzmu, za- 
suspendował Biskup Hefele w urzędowaniu i rzu
cił na niego wielką ekskomunikę.

Podług Dresdner Journal przyjął Be
bel mandat do parlamentu niemieckiego w obwo
dzie Glauchau, tak że w Dreźnie (Staremiasto) 
nie przyjdzie do ściślejszego, lecz do całkiem no
wego wyboru.

Berliner BoersenZtg nie przestaje 
twierdzić, że jenerał-feldmarszałek baron v. Man
teuffel przejdzie w służbę rosyjską.

Na przeszłej sesyi sejmu pruskiego podał 
poseł Beichensperger, poparty przez licznych 
członków Izby poselskiej, następujący wniosek:

Wypowiedzieć oczekiwanie, że królewski rząd 
zbada bliżej rozporządzenie ministra wyznań z dnia 18 
lutego 1876 i zasadniczo ustanowi, iż

1) na mocy w artykule 12 konstytucyi zagwaranto
wanej wolności religii i sumienia połączona z przy- 
musowśm uczęszczaniom do szkoły elementarnej 
nauka roligii udziolaną jedynie być może w duchu 
oduośnogo Kościoła, a zatem pod dozorem konsty
tucyjnych zwierzchników tegoż, że

2) konsekweneya artykułu 12 konstytucyi zawartą 
jest i w postanowieniu artykułu 24 ibid., iż od
nośne stowarzyszenia religijne powinny kierować 
nauką religii w szkoło elementarnej, gdyż kiero
wnictwo to zawiera w sobio podług wyraźnie 
przy rowizyi konstytucyi wypowiedzianej woli 
rządu i sojmu nie tylko prawo czuwania, ale 
nadto wykładania religii przez stowarzyszenie re
ligijne; że

8) prawo to kierowania nauką roligii w obrębie przez 
państwo uznanych stowarzyszoń religijnych przy
sługuje bozpośrodnio prawnym ich organom, że 
w końcu

4) nauczyciel elementarny upoważniony jest do udzie
lania nauki roligii jedynio na mocy upoważnienia 
kompetentnej władzy kościelnej.

Wniosek ten, z dnia 9 maja 1876 roku, 
nie przyszedł pod obrady, pomimo, że wniosko
dawca się ich ponownie dopominał. Przy usta
nawianiu porządku dziennego na posiedzeniu ple- 
narném dnia 28 czerwca, a zatem w wilią zam
knięcia sejmu, miało żądaniu temu być zadość- 
uczynioném, gdyż marszałek proponował, ażeby 
wniosek ten postawić na porządku dziennym naj
bliższego posiedzenia ; ze strony atoli narodowo- 
liberalnéj stawiano opór, w skutek czego Izbie 
pozostawioném zostało rozstrzygnięcie : większość 
głosowała za uiepostawieniem wniosku tego na 
porządku dziennym. Obecnie postanowiło cen
trum wniosek ten przełożyć Izbie ponownie.

W kołach wojskowych obiega wieść, że ce
sarz przy sposobności swego 701etniego jubileu
szu wojskowego wyrazić się miał do swych jene
rałów, że przy rewiach, jakie w upłynionym roku 
odbył, znalazł korpus wyrtembergski najlepiej 
wykształconym pod względem wojskowym.

Dnia 27 b. m., w dniu, w którym książę 
Wilhelm, najstarszy syn księcia,' następcy tronu, 
18 rok życia ukończy i dojdzie do pełnoletności, 
odbędzie się kapituła orderu orła czarnego, przy 
której to sposobności książę ten otrzyma inwe
styturę orderu orła czarnego.

Księciu Bismarckowi udzielonćm zostało, 
jako właścicielowi rozległych dóbr i lasów w 
księstwie Lawenburgskiém, które otrzymał jako 
dotacyą po wojnie francuskiej, dziedziczne paro- 
stwo w pruskiej Izbie panów.

Z Berlina wysłano, jak wiadomo, radzcę le- 
gacyjnego doktora Buscha do Carogrodu. Po
głoska — tak piszą z Carogrodu do Köln. Z t g. 
— przypisuje mu ważną misyą. Podług jednych 
miał on zawieść baronowi Werther rozkaz swego 
rządu, ażeby występował energiczniej i naglił 
Turków do stanowcæj decyzyi; podług drugich maon 
zastąpić ambasadora niemieckiego, który zamie
rza się udać do Niemiec za urlopem; podług 
trzecich uareśeie ma on mieć poruczonćm sobie 
zadanie dalszego prowadzenia dwuznacznej roli 
Niemieć. W kołach, pozostających w bliższych 
i dalszych stosunkach ż lordem Salisburym, 
twierdzą nawet, że książę Bismarck nie życzy 
sobie wcale, żeby konfereneya pokojowo się za
kończyć miała.

„Zyjące pochodnie Neroua,“ kolosalny obraz 
naszego malarza artysty Henryka Siemiradzkiego 
wystawiony jest od dnia 14 b. m. tu w stowa
rzyszeniu berlińskich artystów przy Kommendan- 
tenstrasse 77—79.

FRANCYA.
* Paryż, 16 stycznia. Republikanom za- 

chciało się wspólnej uroczystości republikańskiej 
dla całej Francyi. Chodzi tylko o dzień, o datę 
urzędowego święta. Jedni są za dniem 5 marca, 
drudzy za dniem 20 czerwca, inni nakoniec za

samorządu. Kilka kantonów, połączonych razem, 
tworzyć będzie sandżak czyli departament, na któ- I 
rego czele stać będzie muteszaryf albo kaima- I 
kam, chrześcianin albo muzułmanin, stósownie I 
do większości mieszkańców, mianowany przez j 
Portę na lat cztery na wniosek gubernatora (wa- I 
lego). Sandżaki czyli departamenty łączą się 
w prowineye (wilajety), na których czele stoi | 
wali, mianowany przez Portę na lat 5 za z g o- j 
dą mocarstw gwarancyjnych. Wali I 
musi być wyznania chrześciańskiego; usunięty j 
być może po przeprowadzonem śledztwie wyro- i 
kiem trybunału apelacyjnego.

Regularna armia turecka miała być dalej I 
według pierwotnego projektu kantonowauą w for- I 
tecach i głównych miastach i utworzoną nadto I 
gwardya narodowa, a to tak z chrześcian, jak i 
mahometanów. Liczba jej nie może przenosić I 
1 procentu ogólnej męzkićj ludności kraju. Dla 
utrzymania bezpieczeństwa publicznego utworzoną I 
będzie z chrześcian i mahometau żandarmerya, I 
której oficerów mianuje wali. Porta zaniecha na I 
przyszłość zakładania w europejskich swych po- I 
siadłościach kolonii czerkieskich.

Powszechna amnestya udzieloną zo
stanie wszystkim tym, którzy bez wyroku zo- I 
stali osadzeni w więzieniu, albo ponieśli karę na | 
zarządzenie władz administracyjnych i komisyi 
ottomańskich.

Ustanowioną będzie z ramienia mocarstw I 
gwarancyjnych komisya międzynarodo- 
w a na rok jeden dla czuwania nad przeprowa
dzeniem reform powyższych. Komisya ta wejść I 
ma w życie w trzy miesiące po podpisaniu pro-1 
tokółu reform.

Te same reformy były projektowane także ćj 
dla Bośnii i Hercegowiny, złączone w jedną pro-1 
wincyę. Tylko żandarmerya międzynarodowa nie | 
była dla nich projektowana.

Powyższy projekt pacyfikacyi modyfikowano I 
i łagodzzono tak długo, aż w końcu, jak wiado-1 
mo, nic prawie z niego nie zostało — p o r t u- J 
riunt montes nascitur rediculus inus.I

Według obliczenia korespondenta augsburg- 
skiej A lig. Z tg, liczy armia turecka w Buł- 
gąryi 185 batalionów, czyli 130,000 ludzi. Wice-1 
król Egiptu obowiązany jest stósownie do obo- •? 
wiązku lennego dostawić sułtanowi 40,000 ludzi. I 
Ponieważ tenże żądał dawniej tylko 20,000, j 
z których tylko 8500 brało udział w kampanii 
serbskiej, zażądał zatem obecnie od Kedywy, aby I 
miał w pogotowiu 11,500 wojska, króre, jak się I 
tu spodziewają, ma przybyć w przeciągu czte-j 
rech tygodni. — Wspomniany korespondent za
przecza dalćj rozsiewanym po gazetach wieściom,; 
jakoby nad brzegami Bosforu naokół stolicy I 
wznoszono fortyfikacye. Dotychczas żadnego 
w tym kierunku nie poczyniono przygotowania.; 
Turcy nie przypuszczają, aby Rosyanie mieli od
wagę uderzyć od strony morza na Carogród, 
a gdyby to miało nastąpić, to sądzą, że ture
cka flota pancerna starczy na odparcie nieprzy
jaciela.

Wali ru8zczucki otrzymał rozkaz wysłania 
jak najprędzej posiłków do Dohruczy. Ma to 
stać w związku z planami armii rosyjskiej, z, in
nej strony znów donoszą, że komitet rewolucyjny 
ma zamiar wywołać powstanie zbrojne w Bułga-' 
ryi. Jak z Jass donoszą, przeniósł się on z Bu
karesztu do Kobei, leżącego tuż na granicy 
bessarabskiej i zwerbował 1500 ochotników czę
ścią w Rumunii, częścią w Siedmiogrodzie. Ocho
tnicy ci mają uformować legion i wkroczyć do 
Bułgaryi. Z powodu tego, osiadli w Dobruczy 
Czerkiesi groźną przybrali postawę a rząd ture
cki obawiając się, iżby nie przyszło tam do ja
kichś ekscesów, wysłał tamdotąd 5000 wojska 
regularnego, które ma czuwać uad Czerkiesamk 
Równocześnie zawezwała Porta rząd rumuński. 
aby pilnie strzegł granicy.

PÓŁWYSEP BAŁKAŃSKI.
* O obecnej sytuacyi w Serbii piszą da 

Pol. C or r: Wiadomo, że przesilenie ministej 
ryalne nie doprowadziło do żadnego stanowczego! 
rezultatu. Dopóki będzie trwała obecna niepe
wność i chwiejoość położenia, dopóki trudno wie
dzieć, czy po upływie rozejmu nastąpi pokój 
dopóty żaden z przywódzców partyi konserwaty
wnej nie będzie chciał stanąć na czele rządu 
Powołany do Belgradu reprezentant serbski 
w Wiedniu dr. Zukicz nie chciał, ani też nit 
mógł podjąć się utworzenia nowego minister; 
stwa, tak samo, jak i wracający z Petersburgi 
Marynowicz nie będzie w stanie tego uczynić 
Książę Milan musiał więc, chcąc nie chcąc, poi 
zostawić u steru gabinet Risticza, któryby si( 
chętnie wśród obecnych nader trudnych okolić 
czności pozbył ciężaru rządzenia krajem, upa
dłym zupełnie na siłach. Nie mało zresztj 
pracy kosztowało księcia Milana, zanim namówił 
obecny gabinet do pozostania u steru. Z ud 
wszystkich słychać tylko pytanie, co się stan! 
z Sćrbią, jeżeli rokowania konferencyjne w Gaj 
rogrodzie do żadnego nie doprowadzą rezultaM 
Pytanie, czy w razie takiej ewentualność 
Serbia o tyle będzie miała wolne ręce, iżby mtj 
gła z Portą osobny zawrzeć pokój ? W przeci 
wnym razie znajdzie się Serbia w najokropniej! 
szem położeuiu, gdyż do dalszej wojny absoE 
tnie żadnych sił nie posiada. Z drugiej znój 
strony, zawierając osobny pokój z Portą, będzi 
się musiała zdać na jej łaskę lub niełaskę, i 
tćż łatwo pojąć, z jakiem naprężeniem urnysłó1 
czekają wszyscy w Belgradzie wiadomości z 
rogrodu. Gdyby więc przyszło do zerwania ic 
kowań, to Serbia popadnie w nader trudne poh



żenie, tein bardziej, że byłaby nawet pozbawioną 
możności apelowania do pośrednictwa którego
kolwiek z większych mocarstw, aby tylko znośne 
od Porty wytargować warunki. Przy tein wewnę
trzne położenie kraju jest bardzo opłakane. 
Wszystkie siły kraju pod każdym względem zo
stały prawie zupełnie wyczerpnięte. Z finanso
wych zobowiązań nie będzie się mógł rząd wy
wiązać. Na koniec kwietnia przypada pierwszy 
termin tegorocznej wypłaty kuponów pierwszej 
tegorocznej pożyczki,' do czego potrzeba przynaj
mniej 70,000 dukatów. Nadto musi być w jak 
najkrótszym czasie wypłaconą bardzo znaczna 
ilość bonów. Oprócz tego trzeba zaspokajać bie
żące potrzeby, które, dopóki pokój nie zostanie 
zawarty, będą ciągle bardzo wielkie. A tu źró
dła dochodów państwowych coraz bardziej wysy
chają. Niektórych pozycyi, przyjętych w preli
minarzu dochodów, teraz wcale nie można ścią
gnąć. Przeszło 40 prc. ogólnej sumy wypisa
nych podatków nie wpłynęło do kasy rządowej. 
W dochodach cła okazał się 55 prc. deficytu 
sumy preliminowanej. Ludność w żaden sposób 
nie jest w stanie zapłacić podatków, gdyż han
del i przemysł znajduje się od półtora roku 
w zupełnej stagnacyi, a rólnicy w ubiegłem le- 
cie i jesieni częścią wcale nic, a częścią tylko 
bardzo mało pól uprawili. Kraj nigdy nie po
siadał wielkich kapitałów, a w ostatnich miesią
cach kapitały te nagle bardzo się zmniejszyły. 
Z nędzy tej może Serbów tylko wyrato
wać — o ile możności — najrychlejsze zawar
cie pokoju. Zresztą nie można obecnemu 
rządowi odmówić zasługi, iż wśród ogólnej klę
ski nie zapomina o złagodzeniu jój i o przygo
towaniu lepszych czasów, o ile okoliczności na 
to pozwalają. Większa cręść sił roboczych wra
ca. do rolnictwa, handlu i przemysłu. Rząd ka
zał na swój koszt rozdawać wszędzie nasienie 
i stara się o otworzenie szkół w całym kraju. 
Czyniąc zadość przepisom konstytueyi zwołał 
rząd skupczynę, mając jednak co do terminu 
otwarcia kadencyi zupełnie wolne ręce, nie otwo
rzy zapewnie posiedzenia prędzej, jak w czerwcu. 
Wydatki państwa wskutek odjazdu ochotników 
rosyjskich i rozpuszczenia milicyi obecnie zmniej
szyły się znacznie. W ostatnim czasie dopu
ścili się Turcy kilkarotnie naruszenia rozejmu. 
Rząd ogranicza się na zakonstatowaniu pojedyń- 
czych faktów i podaniu ich do wiadomości re
prezentantów mocarstw. Również na brak kar
ności pomiędzy żołnierzami tureckiemi, stoją
cymi w liczbie 14,000 na terytoryum serbskiem, 
często zachodzą skargi. Od odjazdu Ameda 
Ejuba baszy, który w swem wojsku żelazną ręką 
utzymywał karność, węzły karności pomiędzy 
żołnierzami tureckimi podobno mocno się osła
biły- — I Serbowie dopuszczają się pogwałce
nia rozejmu. Do wiedeńskiej Presse donoszą 
z Nowego Bazaru, że w dniu 14 b. m. przekro
czyło 100 Serbów na północ Sienicy linią de- 
markacyjną, wtargnęło do wsi Krstacza i napadłszy 
dom braci Jalina i Melissawa, uprowadziło ich, 
żądając 10 funtów w zlocie za nich okupu. Kie
dy im zaś odmówiono, zabrali bydło, zapasy ży
wności i uszli do Serbii. Na wziętymi do nie
woli dwoma tymi Turkami pastwili się Serbo
wie niemiłosiernie. Za czyn ten nierozważny 
mogą Serbowie srodze przypłacić.

TELEGRAMY.
Berlin, 18 stycznia. Księżna Karólow, 

umarła dzić rano.
Praga, 17 stycznia. Z powodu demon 

stracyi przy sposobności pobytu w tutejszeu 
mieście jenerała Czernajewa wytoczono śledztwo 
Redaktora dziennika N a r o d n i L i s t y, p. Ra 
rak, aresztowano.

Wiedeń, 17 stycznia. Przy wczorajsze 
recepcyi w ambasadzie niemieckiej był i hrabi; 
Andrassy obecnym.

Paryż, 17 stycznia. Jenerał Czernajer 
przybył tu dziś.

Londyn, 16 stycznia. Pomiędzy bydłeu 
rogatem, sprowadzonem z Hamburga do Dept- 

wybuchła zaraza i dla tego rozporzą lzon< 
podług istniejących przepisów prawnych, że o; 
17 bm. począwszy wszystkie z Niemiec przyby
wające owce i kozy w przeciągu 10 dni po spro
wadzeniu ich na ląd powinny być zabite.

Sztokholm, 17 styCZ1iia. gejiu z 
jony został dziś przez króla mową od tronu 
która zapowiada projekt do prawa, tyczący si< 
rozszerzenia obowiązku służenia wojskowo i ćwi- 
c eń wojskowych, mających tworzyć podstawi 
nowej ordynacyi wojskowej, dalej wyszczegóh 
monę są projekty do prawa, tyczące się zniżenia 
podatku gruntowego, uchwalenia środków pienię
żnych dia floty i osłony własności literackiej 
Marszałkiem pierwszej izby jest hrabia Hennina 
Hamilton, zresztą biura obu izb pozostały w ze
szłorocznym składzie.

Kalkutta, 17 stycznia. Rząd indyjski 
obliczył w sprawozdaniu, do Londynu przesłaneui 
kwotę pieniężną, potrzebną do złagodzenia głodu 
w prezydenturach Bombay i Madras, na 6 i pół 
miliona funtów szterlingów.

Waszyngton, 16 stycznia. Dotychcza
sowego prezesa senatu Ferry wybrano na nowo 
senatorem. — Prośbę gubernatora Packard, wy- 
stósowaną do dowódzcy wojsk związkowych, za
łogujących w Nowym Orleanie, o pomoc przy 
Ustanowienin na nowo najwyższego trybunału 
sądowego, odrzucono, ponieważ prezydent Grant 
oświadczył, że wojska użyte być jedynie mogą, 
jeżeli chodzi o przeszkodzenie zakłóceniu spokoju 
Publicznego.

Nowy York, 16 stycznia. Blaine wybra
ny został na nowo senatorem. — Podług wiado
mości, nadeszłych z Matamoras, armia Jglesiasa 
pobitą została w dniu 3 bm. przez Porfirio Diaz 
i poddała się temuż w Guanajuato. Iglesias pro
sił, izby mu ■wolno było powrócić do życia pry
watnego.

"W niosek
ks. dr. Kanteckiego

do Sądu Poznańskiego, o uwolnienie,
oraz

odpowiedź tegoż Sądu, brzmią w dosłownym 
przekładzie z oryginału, publikowanego po różnych 

pismach niemieckich.

I.
Do

królowskiego Sądu Powiatowego 
Wydziału dla spraw śledczych

w miejscu.
Królewskiemu sądowi pozwalam sohio przedłożyć 

następującą sprawę do łaskawego uwzględnienia.
. . Od 27 listopada 1876 r. znajduję się w tutejszem 

więzieniu sądu, powiatowego za to, że nie złożyłom 
świadectwa, jakiego się odomnie sędzia śledczy domagał.

Jak ja , tę rzecz rozumiem — to naddyrokcya 
poczty bydgoskiej cheo się odomnie dowiedzieć nazwiska 

os°ky, która mnie zawiadomiła o rozporządzeniu tejże
Naddyrekcyi. dotyezącem przejmowania listów Jego 
Fmmoncyi naszego Najprzewielobniejszego Kardynała 
Prymasa. J

Zeznałem pod przysięgą, że wiadomość o powyż- 
szom rozporządzeniu nie doszła mnie od żadnego urzę
dnika, i pozwalani sobie zwrócić uwagę na to. że roz
porządzenie to już przed puhlikacyą w 213 numerze 
Kury era publikowano było w lipskim dzienniku Vor
wärts, jak to wypowiedział w parlamencie Rzeszy nie
mieckiej poseł i redaktor tegoż dziennika pan L i e fi
knę c h t.

Jestem przekonany, że pan Naddyrektor poczty, 
ani, objektywnie, ani sufijektywnio udowodnić nio 
mozo, iż tu zachodzi jakiekolwiek przestępstwo 
i że jedynie, opiorając się na fakcie publikacyi rozporzą
dzenia przezeń wydanego, domyśla się, iż który 
z urzędników poczty dopuścił się złamania powierzonej 
mu urzędowej tajemnicy, i że we mnie upatruje odpo
wiednią osobistość, która go objaśnić możo, czv jego 
domysł jest słuszny czy też nio.

Przeciw , temu pozwalam sobio nadmienić, że jeśli 
sędzia śledczy żąda od kogo świadectwa, to musi mieć 
przy najmniej jakiś punkt oparcia, że tu 
istnieje czyn kary godny. Takiego zaś punktu oparcia 
w mniejszej sprawie nie masz, tak co do rzeczy samój, 
jako też co do sprawcy. Z .togo bowiem, że rozpo
rządzenie poczty , doszło do wiadomości publicznej, nie 
wypływa wcale,, że złamano tajemnicę urzędową, a oo 
ipso upada wniosek, że się dopuszczono przestępstwa 
dyscyplinarnego. , Słowem nie istnieje tu nic, coby było 
karygodnem. Każdemu zaś kogo pytają o fakta, jakich 
s.ę w potocznóm życiu dowiedział, daje prawo pewną 
obronę; według prawa tylko wtenczas na pytki brać 
go można, jeśli de facto i widocznie przeciw prawnym 
zasadom wystąpiono; zdaniem mojem prawo bynajmniej 
na to nie pozwala, aby kogoś zmuszano do wypowie
dzenia tego, co się prywatnie dowiedział, j e d y n i o 
dla tego, ze za pomocą różnych kruczków, kręcąc 
w tę i owę stronę, możnaby w końcu sprawę onę jako 
przestępstwo przedstawić.

Z togo powodu pozwalam sobie stawić liiniojszóin 
wniosek,

aby mnie z w ię z i o n i a uwolniono
Poznań, dnia 1 stycznia 1877.

Ks. dr. A. K a n t e c ki .

II.
Król. Sąd Powiatowy 

Wydział dla spraw karnych 
Biuro Nr. 6.

Znak aktów R. L. Nr 770/76.
Poznań, 5 stycznia 1877. 

Do
ks. dr. fil. Antoniego Kanteckiego 

w ni i o j s c u
w więzieni i

Na, wniosek pański z dnia 1 b. m. otrzymujesz pa 
odpowiedź, żo tutejszy sąd powiatowy nie może się d 
wniosku tego przychylić. Jak panu wiadomo, zażądaj 
cesarska , naddyrokcya poczty bydgoskiej od tuteiszeg 
sądu powiatowego, aby zażądał od pana zeznania po 
przysięgą, od kogo, się redakeya K u r y e r a Poznai 
dowiedziała o treści rozporządzenia tójże naddyrekcy 
zamieszczonej w 213 numerze Kury era P o z n., ponie 
waż pan naddyrektor sądzi, żo wiadomość ta do Redakcy 

dojś
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jedynie za pomocą złamania tajemnicy urzędowej 
mogła, i odnośnemu urzędnikowi pocztowemu śledzti 
dyscyplinarne wytoczyć zamierza,

, Tutejszy sąd powiatowy jest zobowiązany zastós 
wac się do tej rekwizycyi cesarskiego naddyrektora p 
czty w Bydgoszczy, ponieważ według §§ 72 srpp. 80, ! 
ustawy, dotyczącej stosunków urzędników Rzoszy niemi 
ckiej z dnia 31 marca 1873 nio kto inny jedno pan na 
dyioktor poczty bydgoskiej może zarządać przygotowawc 
środki mające służyć do wytoczenia dysciplinarnogo śled 
twa przeciwko urzędnikom pocztowym departamentu by 
goskiego i ponieważ sądy na mocy §§ 7, 8, 311 sqq. 337 < 
dynacyi kryminalnej, § 179 tyt. 10 część 1 powszecln 
ordynacyi sądowej są obowiązane przychodzie w r 
moc władzom dyscyplinarnym, in specie dopomagać i 
do zyskania świadectwa pod przysięgą składanego — j 
śli tylko żądanie to wystosuje uprawniona władza i je 
żądanie to nie przeciwi się istniejącym przepisom pi 
wBy™, co w niniejszym przypadku nie zachodzi (cfr. w 
rok Najwyższego Trybunału z 12 lutego 1862 Oppenl 
Rechtsprechungen, dos Obertribunals tom łl p. 249).

8ąd, do którego się władza jaka udajc z rekwiz 
cyą, może jedynie badać ostatnie dwa wyżej wymienio 
postulała, nie możo się zaś wdawać w to, czy zdanie 
jego zachodzi powód Jo wytoczenia śledztwa dyscyplin! 
nego, resp. scrutinii celem przyszłego śledztwa, czy t 
nie. Badanie tych okoliczności należy j 
dynie do odnośnej władzy d y s c y p1 i na r n 
clr. wyrok Najwyższego Trybunału z 16 maja 1862 roli 
Oppenhof lc. U 408; wyrok Najwyższego Trybunału z 
lutego 1832 Oppenhof lc. III 109 ; wyrok Najwyższo; 
trybunału 26 marca 1863 Oppenhof lc. DI 374).

O tern wszystkiein, co pan przytaczasz na dowć 
-e ino masz powodu do wytoczenia dyscyplinarnego śl 

i Yei ’!rz’\,n k°wi poczty departamentu bydgoskiego, j 
ko też o tern co pan przytaczasz na dowód, żo niema 
powodu żądać innego zeznania nad to , któreś pan j 
złozy , o tom nie nasza rzecz rozstrzygać. Posłaliśir 
pańskie zeznanie Naddyroktorowi poczty bydgoskiej, któ: 
w interesie zamierzonego śledztwa dyscyplinarne! 
uważał za potrzebne zażądać od nas, abyśmy nad

i w tym punkcie, o którym się pan wzbraniasz dać świa
dectwa, to jest: kto nadesłał on artykuł, pana przesłu- 
i , { iesP- Przez prawne środki przymusowe zmusili pana 
do złożenia żądanego świadectwa.

Stosownie do tego słuchano pana raz jeszcze 
w onej sprawie, a ponieważ zeznać nie obciąłeś a pra
wnych powodów do odmówienia świadectwa w myśl §313 
ordynacyi, kryminalnej przywieść na obronę swą nie mo
głeś — nie pozostaje nam nic innego, jak, stosując się 
do, rekwizycyi cesarskiej naddyrekcyi poczty bydgoskiej, 
zazyć, na pana colern wymuszenia świadectwa środków 
przepisanych § 312 ordynacyi kryminalnej — a miano
wicie trzymać cię w więzieniu tak długo, dopóki żąda
nego świadectwa nie złożysz.

podp. Gross.

Kwestya socyalna
a

Nabożeństwo do Serca Jezusowego.
(Dokończenie. Zobacz nr. 13.)

Nie szukajmy więc innej broni do zdobycia i wy
wrócenia zapór, dzielących społeczeństwa na dwa nie
przyjacielskie obozy; Serco Jezusa jedynie może je 
pogodzić. Ono jest jedynym węzłem, łączącym 
wszystkie serca ludzi; i wystarcza im Serce Jezusa 
pokochać, aby się jedni drugich jak bracia kochali. 
Jest to dogmatem wiary naszej, że nikt nio jest wy
kluczonym z miłości Jezusa Chrystusa, skoro dla 
wszystkich bez wyjątku umierając, dał im dowód naj- 
niezawodniejszy najwznioślejszego poświęcenia. Nie 
można Go kochać, nie kochając zarazem wszystkich 
ludzi, bo pierwszym skutkiem wspólnej miłości jest 
wspólność i wzajemność uczuć pomiędzy sercami, które 
łączy. To jest prawdziwa filantropia; innej nie ma. 
Niepodobna kochać wszystkich ludzi bez wyjątku, nie 
kochając ich w Jezusie Chrystusie; gdyż sami przez 
się nie są równio godnymi miłości. Jeżeli tożsamość 
natury obudzą może w nas jakie sympatye, to z dru
giej strony wady i błędy większości kalają piękność 
tej natury i koniecznie obudzają w nas pewien wstręt 
i pogardę pewną; lecz wobec Chrystusowego krzyża 
nikną wszystkie te nierówności. Łącząc się z Sercem 
Jego, serce nasze własne rozszerzamy, i im więcej 
wdzięczności ku Niemu czujemy, tern więcój czujemy 
się pobudzeni do pracy nad szczęściem tych, dla -któ
rych On umarł.

Lecz czyż nie ma obawy, by miłość ta ludzkości, 
biorąca swój początek w Sercu Jezusowem, podobnież 
jak i filantropia bezwierna, nie naruszyła ścisłości 
rodzinnych węzłów i nie oziębiła patryotycznego za
pału? — Nie bójcie się: wszakże te węzły, ta ojczy
zna, to przecież dzieło Boga! Na czele Dekalogu, 
bezpośrednio po przykazaniu miłowania i czczenia 
Boga, jest przykazanie kochania i szanowania tych, 
których węzły rodzinne z nami łączą; a od powag 
rządzących rodziną przykazanie rozciąga się do rzą
dzących państwem. Otóż Jezus Chrystus nie przyszedł 
burzyć prawa, ale je udoskonalić. Jego miłość nie 
wyłącza więc niczego i wszystko obejmuje; ale w po
rządku i różni się w tym względzie od ludzkićj miło
ści, podobnej niejako do rzeki zwykle tóm płytszćj im 
szerszej, będąc sam w porównaniu do niój, jakoby 
Ocean, obejmujący ziemię i niezmierzonej głębokości.

III. Bez wątpienia więc dzieło kółek katolic
kich rękodzielników, poświęcając się Sercu Jezusowemu, 
trafiło do istotnej solucyi kwestyi socyalnej i to zaró
wno teoretycznej, jak praktycznej solucyi. — Lecz po
wie nam ktc : Solucya taka zrozumiała może i nie
wątpliwa dla chrześcian, lecz jakże przedłożyć ją 
przed oczy tłumów, o których nawrócenie właśnie 
idzie ? Jakże tu mówić o Sercu Jezusowem ludziom, 
co zapomnieli pierwszych elementów moralności ? By
łoby to ich zmusić do ucieczki, a może, co gorzój, do 
przekleństw. ■— Czy sama roztropność nie poleca nieco 
powolniejszego podawania światła tym oczom przywy
kłym do ciemności i czyż nie wypada przed odwoła
niem się do wiary i do pobożności szukać wprzód po
mocy w nauczaniach rozumowych i w perswazyi, prze
mawiając do zdrowego rozsądku ?

Pomimo poważność, w jakiej nam się trudność 
ta przedstawia, jest ona, zdaniem naszóm, tylko 
ułudną.

Kiedy Syn Boży przybył na świat, aby podnieść 
stare pogańskie społeczeństwo, przygnębione brzemie
niem egoizmu olbrzymiego, nie troszczył się o stopnio
wanie swej miłości objawów ; — choremu temu 
zniechęconemu do szukania powodu, nie podał swej 
nauki w małych dawkach; nie wysłał przed Aposto
łami filozofów z poleceniem głoszenia prawd natural
nych jako koniecznej podstawy do Jego nauki o nad
przyrodzonych dogmatach. Flozofów nie brakło wtedy 
w Rzymie neronowskim; było ich nawet nie mało na 
jego dworze i uczyli najczystszej moralności, na jaką 
się rozum ludzki o własnych siłach wogóle zdobyć 
może. Nauczanie ich może nie było bez pożytku 
i przyczyniło się może do przywiedzenia do wiary Chry
stusowej kilku ich uczni; ale na ogół społeczeństwa 
wpływ ich był zupełnie żaden. Wymowne deklamacje 
Seneki nie naprawiły ani potwornych zbrodni Nerona, 
ani też podłej służalności Rzymian. Jakimże sposo
bem społeczeństwo tak do szpiku zepsute mogło się 
odrodzić? — Przez „szaleństwo“ krzyża, przez pełne 
objawienie niewymownej miłości Boga, zmarłego dla 
ludzi i wzywającego ludzi, by umierali za Niego. — 
Nie inną też bronią da się nowoczesne zwalczyć po
gaństwo. — To co temu 19 wieków uczynił krzyż 
Chrystusów, to w wieku naszym Serce Jego zdziała. 
Na tę sarnę chorobę to samo trzeba zadać lekarstwo, 
lecz, ponieważ objawy choroby są odmienne, niebieski 
lekarz odmienia użycie antydotu. — Samolubstwo 
objawia się po kolei w dwojaki sposób, znikczemnia 
i dzieli; psuje dusze, które obejmuje i oburza je 
przeciw samolubstwu innych. Zawsze ma te dwa sku
tki, clioć może nie zawsze oba w równym stopniu. 
W społeczeńst wie rzymskiem zwyciężał egoizm głównie 
ogólnćm poniżeniem, upodleniem duszy, upodleniem 
tłumów przez niewolnictwo, i upodleniem haniehniej-

szem jeszcze ludzi rzekomo wolnych, tych zniewie - 
ściałycb potomków dumnych Rzymian, pełzających 
u stóp cezara.

Dla wyleczenia tego ogólnego duszy upadku mi
łość Boża ukaże się w swojej sile; Serce Jezusa 
ukaże się ludziom w formie krzyża. — Nie inny to 
znak, jak znak krzyża przedstawia się na lab ar urn. 
mającym oznaczyć pogrom dawnego pogaństwa: In hoc 
signo vinces.

Dzisiaj egoizm nowe stworzył pogaństwo, tru
dniejsze do wyleczenia od dawnego ; i choć nie mniej
sze potęgą i poniżeniem, odznacza swoję władzę prze- 
dowszystkiem przez sianie niezgod i nienawiści. — 
Zamiast ujarzmienia tłumów w haniebnem niewolni
ctwie, daje im w ręce miecz rewolucyi. Lecz oba te 
skutki odmienne jeden mają początek i dla tego dla 
zwalczenia działania tego pierwiastku do innej nie 
trzeba uciekać się siły. Kwestya zawsze taką samą 
pozostaje: pozostaje kwestyą równowagi, ale równo
wagi w sferze miłości. Aby pokonać nowe pogań
stwo, i aby zwyciężyć dawne, trzeba znaleść miłość 
potężniejszą od samolubstwa. I czyżby dla tego, że 
egoizm doszedł do szczytu gwałtowności, mianoby się. 
lękać przeciwstawić jemu najwyższy zapał miłości? 
Zaiste tylko niezmierzona czułość Serca Jezusowego 
zdolna przygasić w sercu ludu płomienie chciwości, 
nienawiści, gniewu, obudzone rewolucyą. Spieszmy 
się, bo pożar wszystko ogarnąć może. — Aby zapo- 
biedz temu niebezpieczeństwu, nie wahajmy się użyć 
środka zbawczego, jaki nam dobroć Boża podaje. Na
deszła chwila rozdarcia wszystkich zasłon i zestrzele
nia wszystkich oczów na ognisko samo miłości Bożej. 
Nie zapomnimy o krzyżu; aż do końca będzie on 
dźwignią potężną do podnoszenia dusz upadłych sa- 
molubstwem, lecz krzyż nie będzie już sam zdobił na
szego Labarum. Na trofei przyszłego zwycięstwa —■ 
w tej ostatniej walce, musi na wyrażenie miłości Bo
żej osobny symbol służyć. Na tern to nowern laba
rum na około Serca Jezusowego powinien 
się mieścić ten napis proroczy: In hoc signo 
v i n' c e s !

Lecz któż weźmie w rękę ten proporzec? — 
Kto da lekarstwo to boskie na cierpienia konającej 
ludzkości? _ Kto nauczy znać i kochać Serce Jezusowe 
te tłumy, które w Zbawicielu gotowe widzieć wroga ? 
W tem jest największa trudność. Nie jest nią nie
zdolność tłumów pojęcia miłości Chrystusa Pana. 
Miłość jest ogniem, a jako ogień potrzebuje tylko ze
tknięcia, aby zapalić dusze. Miłości Jezusa Chrystusa, 
nieskończenie gorącej nie powstrzyma ani oziębłość, 
ani niestałość dusz, które ma ogrzewać, byle jej nie 
zabrakło przewodników. Byle Serce Jezusa we -wszy
stkich stanach nabyło prawdziwych apostołów, a nie
zadługo upadnie nowoczesne pogaństwo świetniejszym 
jeszcze tryumfem Kościoła aniżeli był ton, który po
łożył koniec dawnym prześladowaniom.

Henri Martin w dziele swoim o historyi francu- 
skiój napisał słowo, którego może całej prawdy sam 
nie zrozumiał.

Napisał, że w zeszłym wieku „naprzeciw Sercu 
Jezusowemu organizowała się masonorya,“ *) W’T 
cie, podczas kiedy nabożeństwo do Serca Jezuso" -■ 
jest najwznioślejszym objawem Bożej miłości, m 
nerya jest najwyższem wysileniem nienawiści sza 
skiej. Henri Martin sam nam wskazał i nieps 
jaciela, przeciwko któremu walczyć winniśmy 
chorągiew, pod którą się skupiać powinniśmy, i 
aby nie zostać zwyciężonym, nie trzeba zostawić n 
przyjacielowi awantażu wyłącznej organizacyi. Napi 
ciw tajnej organizacyi nienawiści i rewolucyi, nal 
się przeciwstawiać jawną organizacją modlitwy, i 
brych uczynków. Organizacya modlitwy już istnieć 
w wielkiój lidze, łączącej w całym świecie katolickim 
chrześcian w celu nieustannej suplikacyi Serca Jezu
sowego. Lecz sile nagromadzonej modlitwami po
trzeba narzędzi do działania. Właśnie takie stowa
rzyszenie, jak Kółek katolickich, powinno ich do
starczyć.

Oby się więc rozprzestrzeniały i pomnażały coraz 
więcej, liczbę chrześcian niepołowiczuych, umiejących 
połączyć z gorącością modlitwy, także energią czynu 
i wzniosłość poświęcenia.

*) Enfâce du Sacré-Coeur s'organisait la franema- 
çonnerié. H. Martin, Histoiro do France, tom XV 
p. 399.

Kurier miejscowy i pnracpaaliii.
* Doniesienia urzędowe. Nrj. Pan raczył nadać 

owdowiałej księżnie Wilhelmowej R a d z i w i 11 o w e j 
ordor Ludwiki z rokiem 1813/14.

Przy protestanckiem seminarynm nauezycielskióru 
w Friedrichshoff ustanowiony' został rektor Grabowski 
z Chojnic jako pierwszy’ nauczyciel.

* W teatrze. Dzisiaj: Walka kobiet, komodya 
p. Scrile i Logouve. W sobotę, dnia 20 b. nr, Benefis p, 
Parźnickiej. W a n d a, córka Krakusa. W niodziolę 21: 
C li cę sobie po hulać. W poniedziałek 22: Halka. 
We wtorek 23: Dama z kamelią (występ p. Parżni- 
ckiej). W środę 24: Bal na pomoc naukową dla dzie
wcząt. W czwartek 25: Podróż po Warszawie. 
W Sobotę 27: Król Lir (pierwszy raz) na benefis 
p. N a w a. r s k i o g o. W niedzielę 28: Wanda. W po
niedziałek 29: Córka pułku (pierwszy raz). Na be
nefis pani I) o r o s z y ń s k i ej przygotowuje się Bala- 
dyna, do której muzykę napisał II Jarocki. Dyrekeya 
sprawia nadto nowe dekoracye i garderobę do tej sztuki

* Przypominamy czytelnikom naszym, że w sobotę 
przedstawienie teatralno W a n d y odbędzie się na bene
fis utalentowanej i ulubionej artystki naszej, pani Parżni- 
ckiej. Mamy nadzieję, że obywatelstwo nasze będzie 
umiało uczcić godnie i talent i usługi, oddane scenie na
szej, a przynajmniej zapełni cały teatr.

* Panna Ludmiła Ostoia Mikorska, uwzględniając 
potrzeby ubogich dziewcząt, na których korzyść od. 
będzie się w dniu 24 bm. bal, i skłaniając się do próśb



pań Opiekunek T o w a r z y s t w a naukowej pomo
cy dla dziewcząt polskich, obiera dzień 23 bm , 
tj. przyszłą środę na swój koncert; program pozostaje nie
zmieniony, cena biletów na wszystkio miejsca po trzy 
maiki.

* Na stypendyum ś. p. dr. Karola Libelta złożył 
pan J. K. Zupański na ręce podskarbiego p. A. Krzyża
nowskiego 6 marek za sprzedane panu Gajewskiemu z 
Wolsztyna dzieła Libelta.

*| Na księży, wysłanych w głąb Rosyi, złożyli ks. 
Ulrich z Górki 3 m., ks. Kiełczyń-iki z Czerlejna 30 m., 
razem 449 m. 69 f,

* Wydawnictwu ks. Bażyńskiego wręczyliśmy za 
pokwitowaniem nadesłane nam przedpłaty od ksks. Ulri
cha i Jaskulskiego w sumie 7 m. 60 fen.

* Budżet miejski na rok od 1 kwietnia 1877 do 31 
marca 1878 jest stosownie do przepisów ordynacyi miej
skiej od wczoraj publicznie wyłożony. Obszerniejszo 
sprawozdanie z budżetu tego podamy jutro.

* Plan bucowy teatru niemieckiego w mioście na- 
szem , opracowany przez budowniczego miejskiego pana 
Stonzol, którego koszta obliczone są na mniej więcej 
110,000 tal., przesłany został do Berlina i tam cesarzowi 
przołożony. Naj. Ban przyrzekł podobno przyczynić się 
do pokrycia kosztów budowy kwotą 60,000 tal., tak że 
miasto dodaćby tylko'potrzebowało 40 — 50 tysięcy tala
rów. Wydział jednakże budowniczy tutejszej królewskiej 
rejencyi, któremu plan ten do rewizyi przołożony został, 
upoważniony jest do zbadania, czyby teatru wybudować 
nie można za niższą cenę.

* Stare dwutalarówki (które dawniej tak lubiano 
po wsiach chować, bo były „ważne“) i dwuzłotówki z nie
mieckich mennic już od 15 listopada z. r. wyszły z obie
gu. W królewskich kasach wymiana ich ustanie z dniem 
15 lutego.

* Bromberger Ztg podaje teraz następująco spro
stowanie : „W nr. 1 pisma naszego zamieszczone jest pi
smo z Inowrocławia, według którogo proboszcz katolicki 
w Chi... zdać miał oświadczenie co do ustaw majowych 
przed landratem. Landrat hr. Solms donosi nam, że od
kąd on urzędem landratowskim w Inowrocławiu zawiaduje, 
żadon duchowny przed nim usprawiedliwiać się nie ruu- 
siał. Oświadczenie odnośnego proboszcza nie stało się 
przed landratem.“ Z listu proboszcza z Chi..., w którym 
Gazecie Toruńskiej inserat powyższy zakomuni
kował, podaje taż Gazeta koniec : „Przy tej sposobności 
nadmieniam, choć się chwalić nie zwykłem, iż prawowitej 
władzy kościelnej dotąd nigdy nie odstąpiłem i odstąpić 
nie myślę.“

* 0 pogrzebie ś. p. Kąsinowskiego piszą z Luso- 
w,a pod dniom 13 b. m. do Orędownika co nastę
puje :

Odprawiliśmy tn smutny obrządek, bo złożyliśmy 
do grobu zwłoki ś. p. Augustyna Kąsinowskiogo, 
931etniego starca, włeściciela dóbr Sadów i Swadzimia, 
zasłużonego swemi latanii, a przez wiek cały żadną po
dejrzaną czynnością niesplaiuionego charakteru. To też 
go znający, a mianowicie sąsiedni gospodarze, których 
był zawsze opiekunom w złych chwilach, przez liczno ze
branie celem oddania mu czci ostatniej, umieli usza
nować jogo zasługi, któro także miejscowy pleban wy- 
mownemi słowy przy oksportacyi zwłok jego wygłosił.

Ś. p. Augustyn Kąsinowski należał do togo ma
łego kółka ludzi, którzy w cichości ducha, bez rozgłosu, 
ale w skromnej i ciągłej pracy, bo w zamiłowaniu naj
droższych skarbów ludzkich, ho w przywiązaniu do rze
czy ojczystych, do świętej wiary przodków swoicb, i w ka
żdym rodaku brata swego szanując, błogi swój żywot pro
wadził. Pan Bóg mu też za to pobłogosławił, bo kre
wnym swoim pozostawił piękne dobra, nieskalane nigdy 
wątpliwenii usługami innowierców i innoplemieńców. Niech 
więc śp. Augustyn Kąsinowski służy pod tym względem 
innym za przykład, a za taki żywot duszy jego wieczny 
odpoczynek racz dać Panie!

* W Skwierzynie n. W. zastrzelił się w ten ponie
działek o godzinie 11 przód południem na ulicy właści
ciel oberży F. Sclilinke i to pod oknami jednego z tamtej
szych mularzy, z którogo winy, żyrując mu kilka weksli, 
popadł w długi. Pozostawił on trzy listy do swoich wie
rzycieli, w których ich prosi, ażohy mu przebaczyli 
i jego dzieciom nie dokuczali. W jednym z tych listów 
powiada samobójca, żo krew jego tam ma płynąć, gdzie 
stracił swe pieniądze.

t W Ostrówku pod Gembicami umarł dnia 14 bm. 
w podeszłym wieku ś. p. Szadkowski, obywatel z Ga- 
licyi pochodzący, który odbył kampanią moskiewską pod 
Napoleonem I, a po bitwie pod Lipskiem dostał się do 
moskiewskiej niewoli. W Księstwie zamioszkał po r. 1820.

* Ściślejszy wybór w obwodzie wyborczym toruńsko- 
ehełmińskim odbędzie się dnia 26 b. m. pomiędzy panem 
Michałem Sczanieckim z Nawry a dr. Gerhardom.

* W Erfurcie znalazł wyrobnik Sturz blaszane pu
dełko ze złotouii pieniędzmi, pochodzącomi z 13 i 14 
wieku. Są to florontyńskie czorwono złote, weuocyańskie 
cekiny, gonueńskio dukaty, angielskie Rosenobel i ciężki 
pieniądz złoty z czasów cosarza Numeriana (282—284 
po Chr.) Zapewne jaki Żydowin zagrzebał jo w ziemi, 
uchodząc pizod prześladowaniem, które, jak wiadomo, 
w roku 1349 wybuchło.

* Towarzystwo Polskie „Jedność“ w Dortmundzie 
przesyła następującą odezwę z prośbą o jej zamieszczenie}:

„Aby utrzymać ducha i obyczaj polski, założyliśmy 
naszemi słabemi siłami Towarzystwo pod nazwiskiem 
„Jedność“ dla miasta Dortmund i okolicy.

„Kochani Bodący! Ciężkie jest naszo zadanie po
między Niemcami, aby wlasnemi silami słabemi nadać 
naszemu Towarzystwu mocny fundament. Zwracamy się 
przeto z prośbą, kochani Bodący, nie opuszczajcie nas 
rozrzuconych po rozmaitych stronach Westfalii Polaków, 
którzy nie chcomy się zniemczyć, lecz chcemy wspólnie 
jednym łańcuchom narodowości i wiary być połączeni. 
Upraszamy przedewszystkiem Szanownego Duchowieństwa 
wielkopolskiego, jako i Towarzystwa polskie, ażeby 
nas łaskawie wesprzeć raczyli, bądź przez rękopisma, bądź 
datki, choć mało z książek na założenie naszej Czytelni 
Książki upraszamy przysłać pod adrosem: do sekretarza 
Towarzystwa M. Markiewicza Dortmund Rheini
sche Strasse 50.

„Zarząd Towarzystwa „Jedność.“
„Prezes Sibilski. Zastępca B o i ń s k i. 

Sekretarz M a r k i e w i c z.“
* We fabryce cukru Konkordia pod Brzegiem 

wybuchła zaraza pomiędzy bydłem rogatem. Wybuch za
razy nastąpił przy transporcie wołów, któro zakupił na 
targowisku w Wrocławiu handlarz pewien z Bytomia, na 
Górnym Szląsku.

* Z prywatnego listu dr. Schliemanna z dnia 26 
grudnia r. z. przytacza Niirnb. Ztg. co następuje: 
„Pomyślny skutek poszukiwań moich wMykouio zawdzię
czam głownio temu, że ustęp Pausaniasza (II, 16 
5—7) o 5 grobach Atreusa Agamemnona i t. d. zupełnie 
inaczej rozumiałem, aniżeli Ernest Curtius w swetn 
dziele Peloponnes 11, 40—413 i wielu uczonych, którzy, 
pisząc o Peloponezie, miejsce ono z Pausaniasza przyta
czali. Wszyscy twierdzili, iż owe 5 grobów znajdować 
się muszą w ruinach niższego miasta — jam zaś rozu
miał zawsze, iż się znajdują na Akropolis. Trzydzieści 
cztery otwory, które kazałom wiercić w lutym 1874 na 
różnych miejscach Akropolis, pouczyły mnie, gdzie jedy
nie groby owe znajdować się mogą, to też skutkiem sy
stematycznie p owadzonych poszukiwań znalazłem je pod 
górami gruzu. Nawet kiedy już odkryłem groby, śmiano 
się ze mnie, bo nikt ich za groby uznać nie chciał. Tak 
samo poszło mi pod Ilium. Dziś nikt się już nio śmieje. 
Zrosztą w Anglii nio szydzono ze mnie nigdy, a kiedy 
do Londynu nadszedł mój pierwszy telegram, 3 nakładz- 
ców ofiarowało się telegraficzną drogą wziąść dzieła moje 
w nakład. Przyrzekłem jo p. John Murray, najznakomit
szemu puhlishor.

O tych wykopaliskach pisze ku wielkiemu zgorsze
niu Nordd. Allg. Ztg. bawarski Vaterland, iż 
jakiś profesor nicmiocki twierdzi, jakoby to było ciało 
nie Agamemnona jodno Pelopsa. „Może to zresztą ciało 
proto małpy, powiada Vaterland, z którogo się 
rozwinął rodzaj ludzki. Nie może to być żadną miarą 
ciało Kaina, który według najnowszych badań wywę- 
drował do dzisiejszych Prus i został praojcem Borusów, 
co później dzieje świata wzbogacili rozmaitemi grynder- 
stwami.“ Przyznać trzeba, że to trochę nie grzecznie !

* Sąd karny w Kopenhadze skazał przywódzcę 
duńskich socyalnych domokratów B r i x a za przestępstwo 
prasowe i obrazę majestatu na 4 lata zuehthausu. Za
chowaj nas Panie od duńskich sądów karnych !

* W blsliotece wszechnicy heidelberskiej znaleziono 
kompletny rocznik najstarszej gazety niemieckiej z r. 1609. 
Jest to z pewnością jeden z najrzadszych nowoczesnych 
zabytków typograficznych a tytuł jego brzmi:

Relation:
Aller Furnemmen 

vnd gedenkwürdigen
Historien, so sich hin vnd wider 

in Hoch vnnd Nioder-Teutsehland, auch 
in Frankreich, Italien, Schott und Engelland 
Hisspanien, Hungern, Polen, Siebenbürgen, 

Wallachey, Moldaw, Türckey etc. Inn 
diesem 1609. Jahr verlauffen 

vnd zutragon möchte.
Alles auff das trewlichst wie 

ich solche bekommen vnd zu wegen 
bringen mag, in Truck 

vorfertigen will.
* Kalendai z. Jutro, w piątek dnia 19 stycznia, 

Henryka b. i K a n u t a kr. Wschód słońca o 
godzinie 8 minut 3. Zachód o godzinie 4 minut 19.

Długość dnia 8 godzin 16 minut.
Wypadki historyczno. 1608 Śmierć Ber

narda Maciejowskiego kardynała. — 1789 Zwinięcie Rady 
nieustającej. — 1831 Chłopicki złożony z dyktatury.

DONIESIENIA LITERACKIE.

* Na dramaty li ę hebrajską ks. Lic. 
Jaskulskiego złożyli przedpłatę 

34. Ks. Kiołczyński prob, z Czerlojna 3 marki.

* Na Żywot Piusa IX. złożyli przed
płatę :

Ks. dziekan Michalak z Droszewa na 4 egz. 3 marki.

* Nakłady Biblioteki Kórnickiej. W dalszym ciągu 
swoich wydawnictw biblioteka Dzialyńskich w Kórniku 
rozpoczęła druk następujących dzieł: „Pisma filozoficzne 
M. T. Cycerona“ w przekładzie E. Rykaczewskiego. 
Część II. (Dzieł Cycerona tom VUf.) „Tragicy greccy“, 
przekład Z. Węclewskiogo tom III, zawierać będzie tra- 
gedye Eurypidesa w 3 częściach. „Kodeks dyplomaty
czny Wielkopolski“, przygotowany do druku przoz Igna
cego Zakrzewskiego. Nakoniec „Acta Tomiciana“ tom X, 
zawierający rok 1528.

* Komedyą pośmiertną Aleksandra Fredry: „Wielki 
człowiek do małych interesów“, przedstawiono we Lwowie 
po raz pierwszy we czwartek, Na sconie krakowskiej bę
dzie przedstawiona dnia 20 bm. po ośmnastn najmniej 
próbach. Hr. Jan Fredro ma przybyć na to przedsta
wienie, na które pozamawiano już wszystkie loże i wiele 
krzeseł.

Pociągi przybywają
od 15 października 1876.

Z Krzyża do Poznania:
pociąg osobowy klasa 1—4 o 4 godz. 37 min. rano 
pociąg mięszany - 2—4 o 8 - 7 - przed połu.
pociąg osobowy - 1—3 o 3 - 54 - po połudn.
pociąg mięszany - 2—4 o 9 - 28 - wieczorem

Z Bydgoszczy-Torunia do Poznania:
pociąg mięszany

(z Gniezna) klasa 1—4 o 8 godz. 9 min. przedpolu,
pociąg osobowy - 1—4 o 10 - 15 - przedpolu,
pociąg osobowy - 1—4 o 3 - 34 - po połudn.
pociąg osobowy - 1—4 o 9 - 47 - wieczorem.

Z Frankfurtu n/O.-Gubeny do Poznania:
pociąg mięszany klasa 2—4 o 9 godz. 48 min. przedpolu-
pociąg osobowy - 1—4 o 3 - 5 - po połudn-
pociąg pospieszny - 1—3 o 5 - 51 - po połudn-
pociąg osobowy - 1—4 o 9 - 46 - wieczorem.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 18 stycznia.

LUZ1NSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hrabia 
Kwilecki z Oporowa, Bayer z żoną z Golęczewa, ks. 
Marański z Ryńska, Mochaluwski z żoną z Gdańska.

GIEŁDA.
Poznań, dnia 18 stycznia 1877.

Zyto: (pr. — contn.), wypowiedziano — cent., eona
wypowiedzenia —,— marek, na wrzesień. —,— m, 
na grud. —,— ni., na stycz. — m. stycz.-luty —, - m. 
luty-marzec - m., inarzec-kw. — m., na wiosnę — m.
kwiec.-maj - m.

Okowita: (z beczką) pr. 100 litrów — Tralles: Wy
powiedziano 30,000 litr., cena wypow. 53,60 m., na lip.
inrk., na grudz. — mrk., stycz. 53,60---- ,— mrk, lut.
54,10—54 in., marzec 54,90 -54,80 m., kwieć. 55,70 m. 
maj 56,50 in., kw.-maj 56,10 m., czerw. —,— m.

W miejscu okowita (bez beczki) 52,40 marek.

Ceny ziemiojiłedów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 17 stycznia.
Koniczyna czerwona, stale pośled. 52—57, średnia 

’59—66, piękna 69—75, najpiękn. 78—81; koniczyna 
biała stale po=led. 52—60 średnia 63—70, piękna 73—79 
najpiękn. 80 85 ni

Zyto: za 2000 funt, słabo wypowiedz. —,— cent, 
na upł. wypowiedz. —,— pł. stycz. i stycz.-luty 155 żąd. 
154,50 pic. luty — żąd. luty-marzec 155 pic. kwiecień 
maj 161,50 płc. maj-czerw 163 żąd.

Ps zon i ca: 197,— pł., kw.-maj 209 żąd.
Owies: 137,— żąd. grud.-stycz. —,— płc. kwioc- 

maj 142,— pł. — żąd. maj-czerwiec —.— płac, i żąd. 
wypow.------cent.

Rzep 330 żąd., wyp. —
Olój rzepie wy: słabo wypowied. 000 cent w 

miejscu 76 ż. stycz. 75 ż. stycz.-uty i luty-marzec 74 żd. 
kw.-maj 74,50 żąd. maj-czer. 74,50 żd. wrz.-paźd. 70 żąd-

Okowita: słabiej w miejscu 52,50 żąd. 51,50 pc. 
wyp. 25,000 litr., grudz. — styczeń 53,70—50 pł. i ż. 
stycz.-luty 53,70—50 pc. luty-marz. marz.-kw. —. kwioc.-

maj. 55.30 płc. maj-czer. 56,50 płc, i ż. czer.-lip. 57,50 
żąd. lip.-sierp. 58,30 płc.

Ceny targowe w Wrocławiu
dnia 17 stycznia 1876.

Postanowienia
miejskiej

deputacyi targowej.

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto ............
Jęczmień . . . 
Owies . . . . 
Groch ....

Za 100 kilo gr a m ó w
ciężki średni lokki towar

naj- nr j- naÍ- II naj- n lJ-, >»a,-
wyż. n IZ. wy Z. u LZ. wy z. i n IZ.
M ¡-4 JÍ JIP8! -4H -4
19 50 18 70 21 20 20 40 17 60 17 30
19 40 18 60 20 80’20 10 17 40 17 20
18 17 30 16 70116 30 16 -15 30
15 60| 15 20 14 80 14 60 14 - Hi 30
15 40 15 20 15 -14 80 14 50.14 --
15 50| 15 30 14 30 13 80 13 30| 12 40

Postanowienia 
kemisyi handlowej.

T O WA R
piękny j środni | pośledni

100 kilogr. 33 25 30 25 25 25
32 — 29 23 —

«= 30 50 26 — 21 —
26 50 24 — 19 —

■ 26 — 23 — 20 —

Rzep . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . .
Siemię lniane

Ceny wypowiedziane na 18 stycznia: żyto 155,- 
pszenica 197,— marek, jęczmień —,— marek, owies 
137,— m., rzop 330, m., olej rzepiowy 75,— m. okowita 
53,70 m.

Notatka giełdowa spirytusu kartofi za 100 litr 
ptc. trał, w miejscu 52,50 żąd. 51,50 pł.

Mąka spók. za 100 kilo. Pszenna piękn. stara 33— 
34,—in. Pszenna nowa 29 -30 marek. Rżanna piękn. 26,75 
—27,75 marek.Rżanna śród. 25,75—26.75 marek. Rżanna na 
paszę 10—11 m Osucie pszenne 8—9 m.

Koniczyna do siewu, czerwona wyżej za 50 
kilogr. 59—69—75—80 mrk. ; biała stale 62 — 71—79 
—86 marek.

Makuchy r z e p i o w e za 50 kil. niezm. 7,20 
— 7.60 mar.,

Makuchy siom. za 50 kil. 9—9,50 mar. 
Łubin, spok., żółty 9,50—10,50—11,20 marek nieb.

9,50-10,40- 11,— m.
Tymotka, za 50 kilogr., 24—27--30 ni.
Siano 2,70—3,30 mar. za 50 kil.
Słoma 34—36 za kopę 600 kil.

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego. 

Berlin, dnia 17 stycznia 1877. (Kursa końcowe.) 
Pszenica stale
Kwiec.-maj 
Maj-czerw.

Zyto stale 
w miejscu 
Stycz.-luty 
Kwiee.-maj 
Maj-czerw.

Olej rzep, słabo 
Kwiec.-maj 
Maj-czerw.

Okowita słabo 
w miejscu 
Stycz.-luty 
Kwiec.-maj 
Maj-czorw.

Owies grudz.

226,—
227,—

162.50
164.50
162.50

76.10 
75 —

55,80
55.90
57.90
58.10

Wypow. żyta 000 
Wypow, okow. 10,000

ItLapi tały.
Galicy any 
Pr.pap.państ. 
Poz. 4% list. z. 
Poz. list. ron. 
Austr.losl860 
Włochy 
Amerykany 
Turki
773% Rumun. 
Poi. lik. 1. zast. 
Rosyj. bknot. 
Sreb.rnt.aust. 
Ans. akc. kred. 
Kolej Państw 
Lombardy

84,25
92.75
94.50 
95,—
98.50
71.10 
99.60
12.10
14.75 
62,90

251.00
54,80

231,-
295,50
123,-

Szczeein, dnia 17 stycznia 1877. (Kursa końcowe.)
Pszenica niezm.

Kwiec.-maj 226,50
Maj-czerw, 228,—

Zyto niezm.
Styczeń-luty 157,—
Kwiecioń-maj 161,50
Maj-czerw. 160,50

Olej rzep, stale 
Styczeń 74,—
Kwiecień-maj 76,—

Berlin, 17 stycznia 1877. 
March. Pozn. kolej . 17 50

,, Prioritety . 68 25 
Kol.-Mind. kolej... 100 60
Reńska kolej............ 110 30
Górnoszląska............  128 25
Austr. półn.-wsch. k. 190 — 
Kolej Rudolfa .... 41 60 
Austr. banknoty. . . 16210 
L. z. ros. ziem. ks. . 79 30
Pols. 5°/<, listy zast. 70 50 
Pozn. bank prowinc. 99 40 
Ostd Bank............... 89 —

Okowita spok 
w miejscu 
Styczeń. 
Kwiec.-maj 
Maj-czerw.

Owies 
Kw.-maj 
Maj-czorw.

Petroleum 
w miejscu 
Styczeń

(Kursa końcowe. 
Kwilecki Potocki . 
Pozn. sprit. akc. . 
Bank rzeszy n. . . 
Diskont. udziały. ,
Moining. b.............
Szląsk. stów. bank. 
Centralb. f. Industr 
Redenliutte. 
Dortm.-Unia 
Laurahiitte.
Pozn. 4°/0 listy zast 
Pozn. renta ....

54,10
54,50
56.70
57.70

156,—

19,25 
18,5Ć

62 — 
38 25 

152 50 
107 75 
69 — 
86 50 
65 90

5 76
6 90

71 — 
94 50

Za duszę ś, p. (93)

Włodzimierza Brezy,
mojego dawniejszego kolatora, odprawi się w D a 1 e w i e

nabożeństwo żałobne
w poniedziałek dnia 22 stycznia rb. o godzinie 10 rano, na 
które okolicznych Jego znajomych i przyjaciół zapraszam14,s. S. Twrlcowskl.

Kieliszki wszelkiego rodzaju. W

-
a
aw

Najtańsza oprawa obrazów
A. Hyrszfeld

SI. Wrocławska ulica SI.
Szkło półhiałe kista 20—50 marek.

Do podejmowania budowli, jako też do wykony
wania rysunków, kosztorysów i statystycznych obliczeń, 
polecają się [101]

Iłoberling; dfe Kliebe
przedsiębiorcy budowli

Poznań, ulica Strzałowa nr. 7.

Pamiętnik humorystyczny,
zbiór humoresek, anegdot i humory
stycznych wierszy, wydawany stara
niem Bolesława Krzywdy — wyszedł 
z druku zeszyt II. Wydawnictwo 
Pamiętnika humorystycznego 
znalazłszy bardzo wielką sympatyą 
i czyniąc zadość żądaniom wielu o- 
sób, dla których przesełanie drobnej 
należności za każdy zeszyt osobno, 
jest uciążliwe—ogłaszano piąć zeszy
tów Pamiętnika humorystycz
nego prenumeratę, która wraz 
z przesyłką pocztową wynosi cztery 
Marki (1 Tir. 10 sgr). Posiadający 
już pierwszy zeszyt, na następne 
cztery zeszyty, winni nadesłać tylko: 
trzy marki i dwadzieścia feni- 
gów., Nadsełający prenumeratę od
bierają natychmiast dwa wyszło ze
szyty, a następne wysłano zostaną- 
Illci zeszyt dnia 3 lutego, lVty ze
szyt dnia 25 lutego i V zeszyt dnia 
15 marca. Nadmienia się przytem 
że Pamiętnik humorystyczny 
przeznaczony dla rodzin polskich, nie 
zawiera w sobie nic nieprzyzwoitego 
i trywjalnego—jest on zbiorem praw
dziwych brylantów humoru i dow
cipu. Prenumeratę nadsełać na
leży przekazami pocztowymi wprost: 
do Księgarni Nowćj (W. Ma- 
Ićcki) w Toruniu z dokładnym 
swoim adresom. Można także przy
słać 90 fenigów, na jeden tylko ze
szyt. Pamiętnik humorystycz
ny sprzedaje się również we wszyst
kich księgarniach innych — posiada 
format wielki in folio na ładnym pa
pierze, każdy zeszyt w kolorowej 
okładce — stronnice o dwóch /pal
tach. (2)

K i/.
Otwierając nowo-założoną przez nas

pod firmą (100)

Handke & Chocieszyński
ul. 4. Sw. Marcin

mamy zaszczyt polecić się wzglęlom Szanownej Publiczności.
Kilkoletnia praktyka odbyta przez nas w głównych drukarniach 

Nowogo Yorku, Paryża, Lipska, Berlina, Poznania i innych miast 
Europy i Ameryki, pozwala nam mniemać, żo wszelkie wymagania 
Szanownej Publiczności zadowolnić będziemy w stahie.

Zakład nasz podejmuje się drukować: dzieła, pisma pe- 
ryodyczne, broszury, prospektu, obwieszczenia, karty 
polecające, zaproszenia i bilety wizyioWe.

Zaopatrzony nasz zakład w zasób materyśłów drukarskich, od
powiadający dzisiejszemu stanowisku sztuki i potrzebom miejscowym, 
nie wahamy się oświadczyć, że sumienność w wykonywaniu prac 
nam powierzanych, przystępność w cenach i pośpiech będą podstawą 
naszych stosunków z Szanown. Autorami, Wydawcami i Pdblieznością.

Handke & Chocieszyński.

Podgórna 76.

Szanownej Publiczności polecamy naszzakład fotograficzny
przez zdatnych malarzy urządzoną malarnią portretów.

A. i F. Zeuscłnierowie
(869) Wilhelmowska ulica Nr. 25.

Naríadem i Czcionkami drukarni J arołajwa Leitgobra w Poznaniu.

ZIEMIANINA
ciągle jeszcze zapisywać można, bo 
zaległe numera się dostarczają. Cona 
kwartalna 3 marki. Dla urzędników 
gospodarczych, rzeczywistych członk. 
Tow. ku wspier. urzędn. gosp. W. Ks. 
Pozn. dla gorzelników, członków Wy
działu techniczno-fahrycznego i dla 
niezamożnych członków kółek ról- 
niczych włościańskich cona o po
łowę z n iż o n a wynosi 1% marki 
kwartalnie, które tylko wprost do 
Redakcji w Poznaniu Mała 
Rycerska ul. Nr. 1 przesłać nałoży.

(102)______________
Herbaty „Wiktorya“

funt 2 tal. poleca (99)
J. 1¥. ^Piotrowski.
W niedzielę 21 t. m.

wydawane będą na s a 1 i b a ża
rów e j fanty z loteryi na do
chód Tow. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego w Poznaniu. 
Sala otwartą będzie od godziny 
6tej. Dla zabawy zebranych osób 
a na pożytek ubogich urządzony 
będzie bufet z herbatą. O liczny 
współudział prosi uprzejmie 
Zarząd Tow. Pań Miło
sierdzia ś. Wincentego.

towarzystwa
odhędzń

w piątek dniu 19 
wl——
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